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________________ KATOLICKIE pismo codzienne

Rok I I Płock, Czwartek 26 stycznia 1933 r. | Nr W

Adres Redakcji i Administracji: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. Godziny przyjęć w Redakcji od 9—11 i od 5—6 po poi.

ii) tem sq zgodni.
Cała .prasa europejska, a w 

niej i nasza polska, poświęca 
znów całe szpalty niedzielnym 
zajściom w Berlinie. Pisze się 
o wielkich manifestacjach, awan­
turach, o krwawych nawet bój­
kach w Niemczech. Ostatnio 
najzaciętsze boje toczą się mię­
dzy hitlerowcami i komunistami. 
Ciągle czyta się o zabitych 
i rannych.

W niedzielę ubiegłą do Ber­
lina ściągnięto 14,000 policjan­
tów dla utrzymania porządku. 
Ostre pogotowie.

Czytając te wyolbrzymione 
niewątpliwie nieraz opisy walki 
wewnętrznej w Niemczech zda­
wałby się mogło, že Niemcy 
staczają się tym chaosem wew­
nętrznym w nieuniknioną prze­
paść, że takie Niemcy muszą 
znaleźć się w pewnej chwili 
w sytuacji, która będzie kata­
strofą Rzeszy.

Myliłby się, ktoby w ten spo­
sób oceniał dzisiejsze Niemcy 
wraz z ich sytuacją. Mimo tego 
ogromnego bezrobocia, jakie tra­
pi Rzeszę, mimo tej „wojny do­
mowej“, w której leje się nawet 
krew bratnia, Niemcy dzisiejsze 
stają w pierwszym rzędzie potęg 
europejskich.

A potęgę tę tworzy jednolity, 
zakorzeniony w każdym obywa­
telu Rzeszy duch milltaryzmu, 
zmierzającego do coraz większej 
ekspansji zaborczej. Drang nach 
Westen, a zwłaszcza Drang nach 
Osten—oto ich hasło. I w tem 
pogodzi się hitlerowiec i komu­
nista niemiecki socjalista z naj­
hardziej radykalnym nacjonalistą. 
To hasło jest również sztanda­
rem najbardziej umiarkowanego 
odłamu: centrum.

Czyż nie mówi nam o tem 
kampanja niemiecka przeciw pol­
skiemu Pomorzu, prowadzona 
przez wszystkie obozy politycz­
ne Rzeszy?

Mogą te obozy polityczne 
prowadzić między sobą walkę, 
nawet krwawą, gdy jednak przyj­
dzie zew „Nach Osten“—wszys­
cy Mę zjednoczą, wszyscy będą 
zgodni, podadzą sobie rękę.

Dzisiejsze Niemcy w ten spo­
sób należy oceniać. I na to 
winniśmy być przygotowani.

Mir.

■owa im jmniuł
Warszawa, 26.1 (tel. wł.). Mini, 

ster Jędrzejewicz wygłosi ns posie­
dzenie Komisji Oświatowej Sejmu, 
które odbędzie się w czwartek ra­
no, mowę w kweatji Ustawy o szko- 
lach akademickich. Jak wiadomo, 
rzeczoznawcy z dziedziny naukowej 
«•proszeni na posiedzenie Komisji, 
«decydowanie wypowiedzieli ale 
wszyscy przeciwko uchwaleniu tej 
Ustawy.

Płock w styczniu 1933 r.Z obrad Senatu. ,
Warszawa, 25.1 (tel. wl.). Dziś | 

o godz. 2 ppoł. rozpoczęło się po- i 
siedzenie Senatu, które trwało pół- , 
torej godziny. Dyskutowano nad 
projektem Ustawy, regulującej 
zbiórki publiczne. Ustawę tę i kilka 
jeszcze innych drobniejszych uchwa­
lono.

Sllltt lilii. . . . . .
w Szwajcaiji.

W tych dniach organ Episko­
patu i katolickiego duchowieństwa 
Szwajcarji, .Schweizer Kirchenzei 
tung“, rozpoczął setny rok istnienia. 
Jest to najstarsze pismo katolic­
kie w Szwajcarji, znane powszech­
nie ze swej nieustraszonej odwagi 
w obronie zasad nauki katolickiej.

DYREKCJA

EleLtrowni i Wodociągów, „a«*,*™ 
OGŁOSZENIE.

Niniejszem zawiadamia się, że wprowadzone 
zostały na czas do 1 kwietnia r. b. ulgi w ko­
rzystaniu z taryfy blokowej przy ogrzewaniu po­
mieszczeń elektrycznością, a mianowicie:

Abonent opłaca za energję, zużytą dla ogrze­
wania pomieszczeń elektrycznością, tylko 8gr./kWh. 
(czwarty blok), a nie jak dotychczas określoną 
ilość po 25 i 15 gr./kWh., pod warunkiem zagwa­
rantowania korzystania z prądu dla ogrzewania 
conajmniej 150 godzin użytkowania (5 g. dziennie).

Bliższych informacyj udziela Biuro Elektrowni, 
Stary-Rynek 3, w godzinach urzędowych.

DYREKCJA
Elektrowni i Wodociągów Miejskich

PIM IłSllMi Still.
Warszawa, 25 1 (tel. wl.). Ple­

narne posiedzenie Sejmu wyzna­
czono na godz. 4 popoł. w dn. 27 
biež. miesiąca.

ćuierf miliona ofiar
czerwonych katów.

Warszawa, 25 1. (Tel. własny). 
Wychodzący w Berlinie dziennik 
rosyjski ,Nowyj wiek* donosi, że 
w ciągu ostatnich 3 lat zmarło w 
Sowietach ponad 250.000 zesłańców 
politycznych.

Jupofiskie Dow morsiue
na Pacyfiku.

.Daily Herald* donosi, że w 
przewidywaniu interwencji amery­
kańskiej, Japonja buduje pośpiesz­
nie dwie bazy morskie na Pacyfiku, 
a mianowicie jedną na wyspach 
Marianen, drugą na wyspie Pelew, 
nad któremi Japonja sprawuje man­
dat z ramienia Ligi Narodów.

Mimo zaprzeczeń japońskich ko 
ła amerykańskie utrzymują, te rząd 
Stanów Zjednoczonych posiada nie­
zbite dowody akcji japońskiej, 
sprzecznej nietylko z postanowie­
niami art. 22 paktu Ligi Narodów, 
lecz i traktatem czterech mocarstw 
Pacyfiku, zawartym w Waszyngto­
nie w r. 1921.

Z obrad Komisji Budżetowej Sejmu.
Warszawa, 25.1. (Tel. własny). 

Dziś zakończone zostały. 2-dnipwe 
obrady w Kom. Budżetowej Sejmu 
nad budżetem min. Przem i Han. 
W ciągu ożywionej dyskusji zaz­
naczyła się duża rozbieżność zdań 
między przedstawicielami różnych 
odłamów Klubu B. B. szczególnie

w kwestji poglądu- na działalność 
karteli. Podczas, kiedy pos.. Ho- 
łyński opowiedział się za całkowi- 
tem pozostawieniem kartelom wol­
nej ręki w kwestji regulowania cen, 
pos. Sanojca wyraził się, że mini­
ster powinien użyć żelaznego drą­
ga, bo tylko taką mowę kartele 
rozumieją.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos minister P. i H., gen. Zarzyc­
ki, który omawiał sprawy prze­
mysłu na Górnym Śląsku. P. mi­
nister postawił poważne zarzuty fab­
rykantom — kapitalistom polskim, 
że nie przyczynili się niczem do 
spolszczenia przemysłu na Górnym 
Śląsku; przeciwnie, twierdzi p. min. 
częstokroć historyczne nazwiska słu­
żą jako parawan dla fabrykantów 
niemieckich. Jest to mówi p. 
Zarzycki — niezgodne z honorem 
ludzi uczciwych.

Mlloueml krokami
W Pradze Czeskiej wychodzą 

1743 pisma perjodyczne, z których 
316 poświęconych jest polityce.

Z Sofji donoszą o zastrzeleniu 
na ulicy przez nieznanych spraw­
ców posła komunistycznego, Traj- 
nowa.

Z Wrocławia nadchodzą wia­
domości o nowych manifestacjach 
przeciwko żydowi, profesorowi uni­
wersytetu, Kohnowi. Studenci rzu­
cali łzawiące i cuchnące bomby na 
korytarzach uczelni.

W Bukareszcie na tle rozru­
chów antyżydowskich doszło do 
krwawej walki między studentami 
i policją, przyczetn 6 policjantów 
odniosło ciężkie rany.

W POLSCE.
W Ozorkowie unieruchomio­

ne zostały po ostatnich zajściach 
z robotnikami zakłady przemysło­
we Scheiblera.

Mrozy w Polsce.
Warszawa, 25 1 (tel. wl.). W dniu 

dzisiejszym zanotowano w Warsza­
wie o g. 8 rano 24 stopnie poni­
żej zera. O 7 rano za Grodnem 
było 31 stopni, w Brześciu '28 st„ 
w Poznaniu 27 stopni, Łodzi 25 st, 
Lwowie i Wilnie 24 st, Krakowie 
21 st. i w Pucku 16 st. mrozu.

Stan pogody.
Warszawa, 25.1 (tel. wł.). P.I.M. 

komunikuje: w czwartek dość po­
godnie, rankiem mgła i opary, 
temperatura nocą 30 stopni, w cią­
gu dnia .do 20 stopni poniżej zera.

Stan bezrobocia 
we WIOMtech.

We WtoMech liczba bezro­
botnych w r- 1932 wzrosła o 91,000 
osób,

W Ciaownicy, pow. Cieszyń­
skiego, aresztowano ślusarza Śliwka, 
który fabrykował fałszywe monety 
srebrne i niklowe.

Wo Lwowie rozpoczął się tur­
niej hockeyowy o puchar Banku 
Gospodarstwa Krajowego, w któ­
rym Worą udział wszystkie druży­
ny lwowskie.

W Warwmwto policja doko­
nała rewizji w lokalu Związku Kel­
nerów żydowskich. Stwierdzono 
działalność komunistyczną i lokal 
opieczętowano.

Z Pomorza donoszą, że sta­
rania organizacyj gospodarczych 
i społecznych o pozostawienie w 
Toruniu Sądu Apelacyjnego odnio­
są prawdopodobnie pomyślny skn-
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Io ich nie miiwli...
Działo się' to w okresie prze­

śladować Kościoła w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa, za po­
gańskich rzymskich cezarów. Na 
mocy edyktu cesarskiego w pew- 
nem afrykańskiem mieście sta­
wiono przed trybunał prokonsu- 
la biskupa tego miasta, sędzi­
wego jut i cieszącego się pow- 
azechnem poważaniem. Gdy 
wszedł na salę sądową, cały try­
bunał, choć złożony z pogan, 
powstał i, pochyliwszy głowy, 
oddał mu pokłon.

Przemówiła przezeń prastara 
grecko-rzymska kultura.

A w Polsce, która jut blisko 
dziesięć wieków źyje kulturę za­
chodnią? 

Kronikarz niemiecki, Ebbon, 
zmarły w 1163 r., pisze, że kiedy 
św. Otton, biskup bamberski, 
przyjaciel Krzywoustego, niegdyś 
kapelan na dworze jego ojca. 
Włodzisława Hermana, przybył 
do Polski na prośbę księcia, by 
stać się apostołem Pomorza, 
książę Bolesław zapłakał z ra­
dości, boso zabiegł za miastem 
mu drogę i z wielką czcią wpro­
wadził do Gniezna. .A był to 
władca, mówi Ebbon, którego 
wielce poważano w Kościele". 
I był to książę, który utrwalił 
przez chrześcijaństwo dla Polski 
dostęp do morza i który napo­
rowi niemczyzny sprawił Psie 
Pole.

O praojcu Krzywoustego, Bo- 
Chrobrym, kronikarz 

Gallus plaże, iż wielką była jego 
wspaniałość rycerska, lecz nie-

mniejszą była cnota uległości 
duchownej, biskupów bowiem 
swoich miał w takiem uczczeniu, 
że gdy stali, on nie siedział, ani 
ich inaczej, niż książęty nie na­
zywał; miał przytem w sobie 
coś niepospolicie znakomitego. 
Tak, był bowiem twórcą państwa 
polskiego.

Idąc w ślady tych, naprawdę 
wielkich, poprzedników swoich 
i królowie polscy, I książęta 
dzielnicowi, nprz, mazowieccy, 
zawsze od wieku XII do końca 
wieku XVIII, gdy w przywilejach, 
statutach i konstytucjach sejmo­
wych, nadaniach i pismach prze­
różnych, wychodzących z Ich 
kancelaryj, wymieniają bądź pa­
nów rad swoich obojego narodu 
bądź też świadków swoich czyn­
ności, na plerwszem miejscu 
stawiają biskupów, potem woje-
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Propaganda bezbožnlcza w szkołach.

Rzemiosło organizuje się.
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Samorządy rzemieślnicze wystą- > 
piły ostatnio z inicjatywą utwo­
rzenia większych organizacyj pro­
ducentów o charakterze spółdziel­
czym, jak spółdzielni szewckich, 
kra wieckich, rękawiczkarskich etc. 
Spółdzielnie wytwórcze rzemiosła 
powstały już w Warszawie (spół­
dzielnia sżewcka). w Wilnie (spół 
dzielnia rękawiczników) i ostatnio

lj 
łl

w Łodzi, gdzie utworzono spół­
dzielnię szewcką, grupującą b. po­
ważną liczbę rzemieślników tej 
branży. Spółdzielnie powyższe, jed­
noczące znaczną ilość członków, są 
jednocześnie organizacjami o po­
ważnych możliwościach wytwór­
czych.

Ostatnio ze strony zorganizo­
wanego rzemiosła czynione są sta 
rania, aby spółdzielnie odnośne 
uzyskały odpowiedni udział w do­
stawach czy to obuwia czy też rę­
kawiczek dla wojska, KOP-u, po­
licji etc Dotychczas bowiem rze­
miosło jako takie nie partycypo 
wało w rozmaitego rodzaju dosta­
wach wojskowych, a na wszelkie 
przedstawienia kół rzemieślniczych 
w tej sprawie wskazywano ze stro­
ny czynników rządowych, iż, wobec 
rozproszkowania sił produkcyjnych 
rzemiosła, władze, udzielające do 
stawy, nie znajdują ze strony rze­
miosła odpowiedniego kontrahenta, 
który mógłby się podjąć większego 
zamówienia.

Obecnie, wobec powstania spół­
dzielni rzemieślniczych, koncentru­
jących większą liczbę warsztatów, 
kola rzemieślnicze wyrażają przy , 
puszczenie, że odpowiednie władze 
zechcą przy powierzaniu dostaw 
powierzyć również pewien procent 
zamówień rzemiosłu za pośrednic­
twem odnośnych spółdzielni rze­
mieślniczych

stycznych, skazany został na karę 
więzienia W zeszłym r.oku znowu 
uczeń odebrał sobie życie.

W ub. tygodniu pismo prorzą. 
dowe .Ziemia Radomska' wydało 
dodatek pedagogiczny dla miej, 
scowego nauczycielstwa. W komi 
tecie redakcyjnym, który podpisał 
dodatek, znajdują się: p. inspektor 
T. Chlewski oraz szereg innych 
osób, a wśród nich p. St. Bełżecki,

Z przykrością spotkaliśmy « 
tym dodatku .maksymy dydak­
tyczne" p. S. Bełżeckiego w ro­
dzaju np. .Komitet w ornat się 
ubrał i... na abonentów dzwoni. 
Siedźcie w cichej wiosce w zgo- 
dzie z życiem, snu beztrosce i dzię­
kujcie Matcebosce (ortografja auto­
ra). Ksiądz mi zakazowa), abym nie 
redagował... Ziemi Radomskiej."

Duchowieństwo radomskie lo­
jalnie współpracuje w dziedzinie 
wychowawczej z władzami szkol- 
netni, tymczasem spotyka się co­
raz częściej z napaściami lub nie- 
-przyzwotemi drwinami z religji 
i duchowieństwa.

Z wielkiem też ździwieniem ka­
tolicy Radomia czytali podobne 
wynurzenia w miejscowem piśmie, 
gdzie obok znanego wolnomyśli­
ciela figuruje nazwisko miejscowe­
go inspektora szkolnego. (KAP).
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Na terenie Radomia stosunki w 
: zkolmctwie układały się do nie­
dawna harmonijnie. Od kilku lat 
jednak pracuje w Państwowem Se- 
minarjum Męskiem nauczyciel, p. St. 
Bełżecki, uprawiający na terenie 
miasta propagandę bezbożniczą. 
Skutki tej propagandy dały się od 
czuć przedewszystkiem w samem 
seminarjum, gdzie swego czasu za­
wiązano jaczejkę komunistyczną, 
a jeden z uczniów, przyłapany na 
rozwieszaniu sztandarów komuni-

Odczyt misyjny u Ratfjo.
Staraniem Dyrekcji Archidiece­

zjalnej Związków Misyjnych w War 
szawie, z cyklu odczytów o zna­
czeniu i zadaniach misyj katolic­
kich, zapowiedzianych przez Polskie 
Radjo, 40 z rzędu odczyt p. t. .Re­
fleksje religijno moralne“ wygłosi 
w najbliższą niedzielę, dnia 29 
stycznia r b., o godz 11 m 35 ra- 

i no bezpośrednio po transmisji na­
bożeństwa, ks. dr. Józef Pastuszka, 
prof. uniwersytetu warszawskiego. 
Odczyt będzie nadany przez stację 
warszawską i transmitowany przez 
wszystkie rozgłośnie polskie. (KAP).

Ple roszę blsliup Guy ony
Ojciec św. mianował ostatnio 

o. Oeurtet ze Zgromadzenia Ducha 
św., dotychczasowego proboszcza 
katedry św. Dionizego w Reunion, 
biskupem Cayenne. Jest to pierw­
szy biskup w Ouyanie. (KAP).

„Barbarzyńcy
Takim ostrzegawczym okrzykiem 

opatruje swój artykuł wstępny jed­
no z pism barcelońskich („Fiama“). 
Przypominają S'e czasy, gdy u schył 
ku imperjum Rzymskiego barba 
rzyńcy zalegli Europę, niszcząc ty­
siącletnią kulturę, która skryć się 
musiała w zacisze klasztorów i za­
kładów religijnych. Wspomagani 
fanatycznym anarchizmem jednych 
a karygodnym cynizmem innych, 
do miasta wdzierają się już barba 
rzyńcy. Jesteśmy w obliczu wiel­
kiego niebezpieczeństwa, grożącego 
całemu światu chrześcijańskiemu. 
Jak barbarzyńca średniowieczny, sta­
je przed nami bezbożny i bezrząd- 
ny komunizm, naturalny wróg Du­
cha, śmiertelnie nienawidzący Koś­
cioła — swej bezwzględnej anty­
tezy. Chrystjanizm głosi światu 
miłość braterską — komunizm jest 
wyrazem skrajnej nienawiści; chry­
stjanizm podnosi osobową godność 
każdego człowieka, — komunizm 
niweluje ją do poziomu zwierzęcia; 
chrystjanizm otacza szacunkiem na­
rodową wolność, — komunizm dąży 
do poddania wszystkich najokrut 
niejszej tyranji; chrystjanizm uświę­
cił rodzinę — komunizm redukuje 
jej znaczenie 
gicznych.

Komunizm 
kie poszanowanie godności osobi­
stej, wszelkie życie moralne, niszczy 
poezję tradycyj ojczystych .

Odczuć wreszcie powinniśmy 
ogrom toczącego się przed naszemi 
oczyma dramatu walki Rzymu 
z Moskwą i zrozumieć, iż jesteśmy 
jego współaktorami, ponoszącemi

pod můrami!*’ 
odpowiedzialność wobec historji. 
Musimy bronić naszej cywilizacji, 
musimy pamiętać, że w naszych 
rękach spoczywają jej losy, że na­
szą rzeczą jest zdecydować, kto w 
toczącej się walce zwycięży: twór­
czy duch chrześcijański, czy też 
negatywny materjalizm komunizmu.

Przyznać należy, że artykuł pis­
ma barcelońskiego wnikliwie cha­
rakteryzuje rozgrywającą się w na­
szych oczach walkę o wielki doro­
bek wielowiekowej cywilizacji.

igon minki jiliftji « Berlinie.
Zmarł w Berlinie na anewryzm 

serca znany w tutejszej polonji i nie 
mieckich kołach muzycznych pia 
nista i pedagog, prof Wł. Osiński. 
Zmarły w ostatnich czasach rozwi­
jał czynną działalność, organizując 
szereg polskich kół śpiewaczych w 
Berlinie i w miastach prowincjo­
nalnych.

Zabezpieczenie 

MiHh MM Miiei.
Dnia 22 bm. na olać robót przy i 

Bazylice przybyli: JE. Ks. Arcybi- | 
skup Jałbrzykowski p. woj. Becz- ; 
kowicz. Komitet Ratowania Bazyli- ' 
ki z JE. Ks Bp Michałkiewiczem , 
na czele, przed-tawiciele miejsco­
wego społeczeństwa i prasy dla 
stwierdzenia wyników próby kont­
rolnego odwiercania rdzenia jed 
nego z palt betonowych, założo j 
nych pod portyk em Bazyliki Do­
konano wiercenia do głębokości 
6 33 mtr. Wydobyty rdzeń pala 
wykazuje, że beton we wszystkich 
przekrojach jest jednolity i odpo­
wiedniej jakości, co daje całkowi­
tą gwarancję mocy i trwałości. 
Wobec tego komisja techniczna 
uznała wyniki próby za zupełnie 
zadawalające. (KAP).

Woni i kiid. . . . . . .
Powrócił z Rosji na Litwę via 

Rygę ks. Kazimierz Mustejkis, pro­
boszcz borysowski. Skazany przez 
bolszewików na 3 lata więzienia, 
ks. Mustejkis już odbył 1 rok kary. 
Ten szczegół, że brat ks Mustejkisa 
jest ministrem na L twie, dodatnio 
wpłynął na jego zwolnienie z wię­
zienia. Przed opuszczeniem gra­
nic zażądano od ks. Mustejkisa 
podpisu, że więcej nie powróci do 
Rosji.  (KAP).

Nowa opera.
W Warszawie, jak wiadomo, 

istnieje T-wo Opery Narodowej,na 
czele którego, stoi prof Ramult. 
Towarzystwo to tworzy na terenie 
całego kraju swe oddziały. Prof. 
Ramult przybył w poniedziałek do 
Łodzi w sprawie utworzenia filji 
Opery Narodowej w Łodzi. Prot 
Ramult odbył konferencję z wice­
wojewodą Potockim, starostą grodz­
kim Podobińskim i prez. miasta 
Ziemęckim w sprawie omówienia 
szczegółów utworzenia opery w Ło­
dzi. Na konferencjach tych wszyst­
kie szczegóły zostały ostatecznie 
ustalone i zaakceptowane.

wodów i kasztelanów, a następ­
nie Innych wedle urzędu i do­
stojeństwa. Tak też było z miej­
scami w sejmie i senacie. Świad­
czą o tem Volumina iegum 
i dyplomatarjusze polskie.

Była też, niemal aż do wieku 
XVII, pewna prostota w tytułach 
dostojników, jakaś zwięzła twar­
dość prawa rzymskiego, którego 
w okresie Piastów i Jagiellonów 
uczono się w takich ogniskach 
kultury zachodniej, jak Rzyaę 
Paryż, Padwa, Bolonja, Pragną 
Kraków, Wlrtemberga. WteÄ 
Polska niosła ku Wschodom 
kultury kaganiec i polerował* 
jego obyczaje.

Warto sobie o tem 
mnleć 1 w współczesnej 
w okresie niepożądanych »zgrij* 
tów*.

; hmi hliiiaimsoliińlid
Do Łucka przybył na dłuższy 

wypcczynek po przebytych męczar 
niach ks Bazyli Stysło, który ma 
poza sobą 5 lat, spędzonych na 
wyspach Sołowieckich. Ks. Stysło 
ma objąć po wypoczynku jedną 
z placówek na terenie diecezji łuc­
kiej.  (KAP).
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, czwartek 26 stycznia —św. Poli­
karpa b. m-0

Jutro, piątek 27 stycznia — Jana Zło-

b. r. odbędzie się w kasynie ofi- 
cerskiem 4 p. s. k. doroczny bal, 
urządzony staraniem Korpusu Ofi­
cerskiego pułku.

©śród katolickiej młodzieży płockiej.
Do szeregu ruchliwych organi- tej miłej dzieciarni była to nie-

zacyj społecznych młodzieży poza­
szkolnej w Płocku zaliczyć należy 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
męskiej. Mimo trudnych warun­
ków, mimo najrozmaitszych prze­
szkód, przejawia ono dużą żywot­
ność Świadczą o tern najwymow­
niej wszystkie zebrania, pogadanki 
oświatowo - społeczne, kursy do 
kształcające, świadczą i te publicz­
ne występy czy to w postaci wie­
czornic, obchodów, przedstawień 
amatorskich, czy ostatnio tradycyj­
nych „Jasełek.“

W ub. niedzielę Stowarzyszenie 
odegrało „Jasełka* specjalnie dla 
dziatwy szkół powszechnych. Dla

zwykła atrakcja. Trzeba było wi­
dzieć te rozanielone buziaczki, 
trzeba było widzieć, jak śledziły 
każdy gest, każdy ruch czyto anio­
łów, czy djabła, czy {pastusz­
ków...

„Jasełka* to rzecz stara, a zaw­
sze pełna uroku. Co roku je oglą­
damy i co roku chętnie na nie 
chodzimy. Mają one i swój wpływ 
wychowawczy. To też Stowarzy­
szeniu Młodzieży Polskiej należy 
się szczere uznanie za to, że „Ja­
sełka* wystawiło, a szczególnie za 
jo, że urządzono specj'alne przed­
stawienie dla rozkosznych naszych 
milusińskich.

ioustego.

Dyżury aptek
Czwartek, 26 stycznia — Wlodkow- 

ski, Tumska.

Dyżury lekarskie
Czwartek, 26 stycznia — dr, Piasecki, 

Sienkiewicza 10.
Bibljoteki

Blbljoteka Parafjałna 1 Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od ęodz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Kino .Nowości“
dziś i dni następnych komedja „CK. 

..Leid mar szalek'*

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano—22°‘ 

o godz. 12 — 15°, o godz. 18 —- 17".

KOMUNIKATY
™ Podziękowanie. Drużyno­

wy 86 Mazowieckiej Drny Harce­
rskiej, harem. Wacław Kulesza, kwi­
tuje z odbioru i składa serdeczne 
podziękowanie WPaństwu Skowro­
ńskiemu za ofiarowanie 4 książek 
i jednego dolara amerykańskiego. 
Książki te zostały przeznaczone dla 
bibljoteki im. ś. p. Jerzego Skow­
rońskiego, pieniądze zaś na opra­
wę książek w tej bibljotece.

W końcu roku szkolnego bib- 
Ijoteka ta zostanie wysłana dla Po 
laków na obczyźnie.

Wiadomości potoczne
rf Walne Zgromadzenie To­

warzystwa Naukowego odbyło 
się w dniu wczorajszym. Zagaił 
zebranie prezes Towarzystwa, p. 
dr. Maciesza, podkreślając, że w 
26 roku istnienia Tow. Naukowe 
w Płocku może sit poszczycić 
pięknym dorobkiem naukowym i 
kulturalnym.

Przewodniczyła p. przeł. Rości- 
azewska, asesorami byli pp.: Wład. 
Płoskl i Leon Dorobek, pióro se­
kretarza dzierżył ks. Żywczyński.

Zebrani rozpatrzyli i zatwierdzi­
li sprawozdanie Zarządu za rok ub., 
uchwalili budżet na rok bieżący 
i wybrali przez aklamację dotych 
czasowy skład zarządu i komisji 
rewizyjnej.

W wolnych wnioskach — zeb­
rani postanowili uczcić śp. Halinę 
Rutską, zasłużoną długoletnią ku­
moszkę muzeum, przez ufundowa­
nie pamiątkowej tablicy.

Szczegółowe sprawozdanie po­
damy w jednym z następnych nu­
merów.

R Bal korpnia oftoerekln- 
KO ftp. a. k. W dniu 4 lutego 

H Ze Stowarzyszenia ofi­
cerów w stanie spoczynku. 
W dniu 15 b. m. odbyło się wal­
ne zebranie oficerów w stanie spo­
czynku. Na zebraniu tem zmienio­
no statut Stowarzyszenia, które jed­
noczy obecnie wszystkich oficerów 
emerytów, zamieszkałych na tere­
nie powiatów: płockiego, gostyniń- 
skiego i sierpeckiego.

Walne zgromadzenie upoważni­
ło zarząd do zarejestrowania statu­
tu zgodnie z nowemi przepisami 
o stowarzyszeniach.

Następnie dokonano wyboru 
członków zarządu, komisji rewizyj­
nej i rozjemczej.

Do zarządu weszli pp.r pułk, 
w st. spocz. Leszek Roguski, Ka- 
likst Rajewicz i kapitan Władysław 
Kunc man.

Zebranie postanowiło zorgani­
zować dla swych członków pomoc 
prawną i biuro pośrednictwa pracy.

Podajemy tymczasowy’ adres 
stowarzyszenia: płk. w st. spocz. 
Leszek Roguski, Płock, Nowy Ry­
nek 14 m. 24.

H Z Banku Polskiego. Ko­
munikują nam, że Dyrektor Od­
działu Płockiego Banku Polskiego, 
p. Karol Chowaniec, wyjechał na 
urlop do Zakopanego. W pełnie­
niu obowiązków zastępuje go wice­
dyrektor Oddziału, p. Kozakiewicz.

H Pogłoska o zniżce cen 
za elektryczność w Płocku. 
Dowiadujemy się, że władze miej­
skie, mimo trudnych warunków fi­
nansowych, w których miasto na 
sze się znajduje, mając jednak na 
uwadze ciężkie położenie -ospo 
darcze ogólne, noszą się z zamia­
rem wprowadzenia pewnej obniżki 
cen za elektryczność.

W dniu wczorajszym p. prezy­
dent Ostaszewski i dyrektor elek­
trowni miejskiej, p. inź. Janowski, 
udali się w tej sprawie do War­
szawy. Powrót ich spodziewany 
jest w piątek.

H Godna pochwały Inicja­
tywa. Ciężka tegoroczna zima 
stwarza duże trudności w wyszuki­
waniu pożywienia ptakom, gnież­
dżącym się w naszem mieście. 
Pod śniegiem trudno im coś zna­
leźć do jedzenia, nic więc dziwne­
go, że wiele ptaszków pada z głodu.

Aby temu zapobiec, płoccy 
harcerze wystąpili z inicjatywą po­
stawienia karmnika dla ptasząt, 

.gdzieby głodne skrzydlate maleń­
stwa mogły zawsze znaleźć posi­
łek. Projekt ten został Już zreali • 
zowany i na Placu Florjańskim 
naprzeciwko gmachu Starostwa stoi 
zbudowany z drzewa karmnik. Zla­
tuje się tam moc ptaków, które 
miłym świergotem wyrażają wdzię­
czność swym opiekunom.

Podatek inwestycyjny 
w m. Płocku.

Komisja Finansowo-Budżetowa 
płockiej Rady Miejskiej uchwaliła 
na rok budżetowy 1933/34 statut 
podatku inwestycyjnego. Podatek 
ten będzie pobierany w formie do­
datku do podatków komunalnych 
i obciążać będzie następujących 
płatników w wysokości 25 procent: 
dodatku komunalnego do państwo­
wego podatku od nieruchomości, 
dodatku do opłat za prawo jazdy 
po mieście, dodatku do państwo- 

H Konkurencję miejskiej 
rzeźni robił od pewnego czasu 
Józef Brudnicki (Bielska 51), który 
dokonywał potajemnego uboju by­
dła. Jakoś mu się to udawało. 
Aż tu policja zakwestjonowała za­
bitego cielaka, który nie miał od­
bitej pieczątki rzeźni. Skutek — 
protokuł i pociągnięcie do odpo­
wiedzialności.

H Dopóty dzban wodę nosi... 
Dopóty Gruda Szulim, zamieszkały 

: w Bielsku, handlował cielętami 
bez świadectwa przemysłowego, 
dopóki go policja na tym proce­
derze nie pochwyciła. Teraz pan 
Szulim żałuje, że świadectwa nie 
wykupił.

Dobrali się do walizki. 
Nieznani sprawcy (jak opiewa pro- 

I tokuł policyjny) skradli Eugenji 
i Połczyńskiej, zam. przy ul. Rybaki 

Ni 14, 70 zł. z walizki, stojącej w 
mieszkaniu. Poszkodowana zwró­
ciła się do policji, gdzie jej dora­
dzono, by na przyszłość lepiej za­
mykała mieszkanie. Rada ta przy­
dałaby się i innym, którzy dopiero 
po stracie przedsiębiorą środki 
ostrożności.

Pechowy lokat Rzadko 
się zdarza, żeby złodzieje nacho­
dzili ten sam lokal kilkakrotnie. 
W tym wypadku natrafili widocz­
nie na specjalnie sprzyjające oko­
liczności, bo po upływie paru za­
ledwie dni po dokonaniu poważ­
niejszej kradzieży w cukierni Ka­
zimierza Kownackiego (Rynek Ka­
noniczny 5) zjawili się znów, uno­
sząc ze sobą obfity łup w postaci 
różnych papierosów wartości 120 
złotych. Pechowy jakiś lokal..' 
dla właściciela. •

H Pokrzywdzony w naszent 
mieście został J. Rosenberg z Bo­
dzanowa. Oto ktoś mu ściągnął z 
wozu ciepłą bundę. Płaczliwa 
a w policji narazić nie od- 

skutku. Biedny Rosenberg 
sżczękał zębami z zimna w czasie 
całej powrotnej drogi.

wego podatku gruntowego, dodatku 
do cen świadectw przemysłowych 
(1 — II kat. handl, i I - VII kat 
przemysł.), dodatku do cen świa­
dectw akcyzowych, komunalnego 
podatku od lokali (z wyłączeniem 
lokalów 2-pokojowych z-kuchnią), 
podatku od placów niezabudowa­
nych, podatku od zbytku mieszka­
niowego, podatku od plakatów, 
szyldów i anonsów, oraz podatku 
od umów o przeniesienie tytułu 
własności nieruchomości.

Statut ten [będzie rozpatrywany 
jeszcze przez Radę Miejską. Ze 
źródła tego spodziewany jest łącz­
ny wpływ w sumie około 60.000 
złotych.

W bieżący mroku budżetowym 
zatwierdzony został już przez wła­
dze nadzorcze podatek ten w wy­
sokości 50 proc. Obecnie komisja 
finansowo-budżetowa zniżyła stopę 
do 25 proc., lecz, stosownie do po­
siadanych przez nas informacyj, 
odnośnie 25 proc, dodatku komu­
nalnego do państwowego podatku 
od nieruchomości zgłosili zastrze­
żenie radni z P. P. S., którzy chcą 
wprowadzić tutaj progresję.

Podatek ten szczególniej wśród 
właścicieli nieruchomości naszego 
miasta wywołuje pewne zastrzeże­
nia co do jego legalności i w roku 
ubiegłym jak i w bieżącym ma 
być zaskarżony do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego.

Jak wiadomo jednak, wniesienie 
skargi nie powstrzymuje egzekucji 
podatku.

KąCIK SPORTOWY.
Walne Zebranie 

Harc. Klnbn Sportowego.

W dniu dzisiejszym (czwartek) 
o godz. S wlecz, odbędzie się w 
lokalu Państwowej Szkoły Ogrod­
niczej i Handlowej przy ul. Kole­
gialne] Walne Zebranie Harcerskie­
go Klubu Sportowego. Porządek 
dzienny przewiduje następujące 
S: zagajenie, uchwalenie re­

nu wewnętrznego, program 
pracy na rok bieżący, wybór Za­
rządu i wolne wnioski.
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
W Czechosłowacji

»I luth hhMw.
trochę się poparzyła. Straty wyno­
szą kilkaset złotych, oprócz spalo­
nego jęczmienia, żyta i koniczyny.

Ponieważ zboże zsypywało się 
na dół, pożar nie mógł się rozsze­
rzyć tak, że dach, który jest pod 
papą, pozostał nienaruszony. M.

W ubiegły poniedziałek rozpo­
czął się strajk generalny samocho­
dów i taksówek w całej Czecho 
Słowacji. Na ulicach praskich nie 
widać ani jednego samochodu. 
Przed dworcami stoi tylko po kil­
ka dorożek konnych.

ŚWIEDZIEBNIA (p. rypiński)
Dzień 22 stycznia młodzież 

katolicka w Świedziebni poświęciła 
uczczeniu pamięci bohaterów pow­
stania 1863 roku. Na obydwuch
cmentarzach naszych mamy mogiły 
powstańców: na starym ś. p. Stefa­
na Gniazdowskiego — ziemianina,
który 17 lat przebył na wygnaniu, 
na nowym zaś ś. p. Jana Lesz­
czyńskiego — drobnego rolnika, 
który odbył 3-letnią katorgę i 31 
lat zesłania na Syberji.

Zaraz po sumie młodzież udała 
się na cmentarz i obydwa groby 
powstańców przyozdobiła zielone- 
mi wieńcami. Po nieszporach od­
była się uroczysta akademja po­
święcona 70-letniej rocznicy pow 
stania styczniowego. Ks. Wł. Ga­
jewski, patron oraz członek patro­
natu p. Br. Krzyżanowski wygłosili 
odczyty, a młodzież patrjotyczne 
deklamacje. Na wieczór tegoż dnia 
młodzież z sąsiedniej par. Syberja 
przybyła na gościnny występ z tea­
trzykiem amatorskim. Oprócz we­
sołych komedyjek (2-ch) i monolo­
gów (3-ch), odegrano obraz drama 
tyczny „X Pawilon“, treścią zwią­
zany z uroczystością tego dnia.

Trzeba podkreślić, że amatorzy 
z Syberji wywiązali się bardzo do­
brze ze swego zadania. X.
SMOŻBWO (pow. sierpski).

Wypadek. W nocy z soboty 
na niedzielę 22 stycznia w majątku 
Smożewie gm. Lisewo, par. Kuro­
wo, zatlił się od pamika śpicbrz, 
w którym było kilkadziesiąt korcy 
różnego zboża. Rano dopiero zdo­
łano ogień ugasić, przyczem pani 
Brodnicka, właścicielka majatku

Unitonsytet Katonem
w Pekinie.

Ulgi dla drobnych rolników.
Nowe projekty rządowe w Sejmie.

Na ostatniem posiedzeniu Rada 
ministrów postanowiła przedłożyć 
Sejmowi szereg projektów, zmie­
rzających do udzielenia drobnym 
rolnikom dalszych ulg w spłacie 
zobowiązań z tytułu nabycia ziemi 
oraz regulacji serwitutów.

Przedewszystkiem chodzi o tych 
rolników, którzy nabywali grunta 
z parcelacji, jednak nie uzyskali

Walka z religją
w Sowietach.

Ostatnio bolszewicy zamienili 
kościół katolicki w Omsku na mu­
zeum, z kościoła powyrzucali ołta­
rze, a z wieży usunęli krzyż. Pro­
boszcz i dziekan, ks. Michał Bu- 
gienis, jeszcze przed dwoma laty 
został uwięziony i skazany na 10 
lat katorgi. Wobec zrusyfikowania 
się parafjan, ks. Bugienis wprowa­
dził był kazania po rosyjsku. Tych 
kazań słuchali tłumnie uietylko 
katolicy, lecz też b. wielu prawo­
sławnych. Bolszewicy to spostrzeg­
li. Zakazali ks. Bugienisowi wy­
głaszania kazań, dozwolili to czy­
nić rezydentowi, ks. Józefowi Wor 
stawowi, niezdolnemu z powodu 
ciężkiej choroby płuc do pełnienia 
obowiązków duszpasterskcb. Po

formalnie prawa własności. Już 
w. roku 1929 i 1932 specjalna usta­
wa uregulowała tę sprawę — z wy- 
jątkiem Pomorza i Poznańskiego. 
Obecnie ma zakres ustawy objąć 
również i te dzielnice.

Dalszą sprawą jest zmiana do­
tychczasowych przepisów o uwła­
szczeniu b. czynszoWników i dłu­
goletnich dzierżawców. Chodzi 
o to, by te kategorje rolników mo­
gły nabywać grunta W wygodniej­
szych, niż obecnie warunkach przez 
rozłożenie ceny kupna na raty.

Wreszcie chodzi o ważną spra­
wę t. zw. serwitutów (pasania by­
dła na gruntach dworskich, pobo­
ru drzewa z lasów dworskich i t. d.) 
Zniesienie tych „służebności* od 
bywa się w ten sposób, że rolnicy 
otrzymują pewną ilość gruntu dwo­
rskiego, czy lasu, lub też wyna­
grodzenie w gotówce. Obecnie, 
wobec czasów kryzysowych, cho­
dzi o to, aby sprawę serwitutów 
załatwić tak, by zarówno wielcy 
właściciele ziemscy, jak i chłopi 
mogli wykonać swe wzajemne zo­
bowiązania. Projekt więc przewi 
duje rozłożenie spłaty za zrzecze­
nie się serwitutów na 10 łat; dalej 
zarządza usunięcie drzewostanu przez 
właściciela ziemskiego, aby włościa­
nin mógł uprawiać ziemię, którą 
otrzyma) za zniesienie serwitutu.

Myśl założenia w Pekinie uni­
wersytetu katolickiego powstała 
przed dwudziestu jeszcze laty, do­
piero jednak w 1925 r. oo. Benedy­
ktyni amerykańscy mogli zaincjo- 
nować kursy. W 4 lata później 
uniwersytet pekiński posiada) już 
wspaniały budynek, w którym zna­
lazł pomieszczenie jedyny wów­
czas wydział uniwersytetu, miano­
wicie wydział literatury. W latach 
następnych przybywały stopniowo 
wydziały nauk przyrodniczych i pe 
dagogji, a ostatnio również medy­
cyny i sztuk pięknych. Słucha­
czów posiada obecnie uniwersytet 
pekiński 580, co jednak stanowi 
zaledwie piątą część zgłaąujących 
się kandydatów. CłaW profesor- 
ski składa się z 22 Benedykty­
nów, 2 Franciszkanów konwentual­
nych i dwóch kapłanów miejsco 
wycb, jednego Łazarzysty i jedne­
go Franciszkanina. Oprócz uniwer­
sytetu, Benedyktyni Amerykańscy 
anizowall w Pekinie szkołę 

ią dla chłopców, oraz zaini­
cjowali kurs specjalny dla 29 alu­
mnów. (KAP).

usunięciu z parafji ks. Bugienisa 
wkrótce zmarł ks. Worsław, którego 
parafjanie pochowali na kozackim 
cmentarzu. Póki kościół nie zo­
stał odebrany, parafjanie sami gro 
madziłi się w niedziele i święta na 
nabożeństwa drogi krzyżowej, ró 
żaniec i inne praktyki pobożne. 
Większość osieroconych parafjan to 
polacy, znaczna liczba jest również 
łotyszów i niemców. (KAP).

R A D J O.
26 stycznia.

WARSZAWA. 11.58 Sygnał czzzul hej 
nsl, 12.10 Płyty- 1235 Koncert szkolny. 
15.25 Płyty 15.35 „Przegląd czasopism ko 
bíecych“. 15.50 Płyty- 16.25 Lekcja język, 
franc. 16.40 Odczyt pL ..Ostatni projekt 
reformy pisowni pol.“ 17.00 Płyty. 17.40 
Odczyt pi. „Makabiada zimowe w Zako­
panem”. 17,55 Program na piątek. 18.00 
Tran», muzyki lekk- 19.15 Kwad. literacki 
..Czaty na wilki“ 19 45 Pogsd. muz. 20.00 
Tren», z Drezna: Opera „Ifjgenjs w Au* 
lidzie“. 22 00 Transmisja « Wilna. 22.Ď0 
Muzyka tan. z Katowic.

OGŁASZAJCIE SIE W ..«ŁOSIE MAZOWIECKIM”!

Kcrnował o... Afryce.
Karnawał w północno-afrykań- 

skiem mieście Tunisie jest jedną 
z najhałaśliwszych zabaw na świę­
cie. Uszy pękają od hałasu chłop­
ców arabskich. Prawdziwy deszcz 
konfetti i serpentyn papierowych 
spada na ulice, pokrywając je gru­
bą warstwą kolorowego papieru. 
Najulubieńszą maskaradą europej­
czyków jest przebieranie się za kra­
jowców. Każdy pragnie zginąć w 
tłumie i być orjentalnym wśród 
orientalnych. Każdego krajowca 
bada się, czy jest istotnie krajow­
cem. Rzecz prosta, że zachodzą tu­
taj nieraz najzabawniejsze, cza­
sem niepożądane pomyłki. U Ara­
bów cieszą się zabawy karnawało­
we europejczyków wielką popular­
nością. Ludność dzielnic krajow­
ców zalewa dzielnicę europejską. 
Nawet haremy otwierają swoje za­
zdrosne podwoje. W żadnym innym 
dniu nie widzi się tak wielkiej licz 
by kobiet arabskich na ulicy. Sto­
pnie gmachów publicznych oblepio­
ne są błatemi icb p< stadami, 
o gęsto zasłoniętych twarzach. Mu­
rzyni senegalscy tworzą prawdziwe 
szpalery na ulicach.

Rsiklad jazdy anlobnsów.
1. Stacja przy ul. Tumskiej 4

tel. 172.

1. Płock—Warszawa
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Waraz.

Odjazd 
z Waraz,

Przyjazd 
do Płocka

godz. 5 godz. 8 30 godz. 7 V. 10.30
6 .. 9.30 .. 17 „ 20.30

15.45 19.15 .. 18 .. 21.30
.. 17 .. 20.30 .. 20.30 „ 24
Stacja w Warszawie na Plac 

tel. H-74—75,
Broni

2. Płock—Kutno
Odjazd 1 Przyjazd 
z Płocka 1 do Kutna

Odjazd 
z Kutna

Przyjazd 
do Płocka

godz. 15 [ godz. 17 
z priesiad.w Gostyninie

godz. 12 godz. 14

3. Płock — Łódź
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd 
do Łodzi

Odjazd 
z Łodzi

Przyjazd 
do Płocka

godz. 6 godz. 9 30 godz. 7 g. 10.30
.. 15.30 .. 19 .. 18 ,. 91.30

4. Płock—Ciechanów
Odjazd I Przyjazd II Odjazd 
z Płocka 1 do Ciech.|| z Ciech,

Przyjazd 
do Płocka

godz. 17 J godz. 20 JI godz. 6 godz. 9

5. Płock —Włocławek
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Włocł.

Odjazd
1 zWłocl.

Przyjazd 
do Płocka

godz. 7 godz. 10 |so<le. 7 godz- 10
.. 17 .. 20 r.. « 19

6. Płock—Gąbin
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd II Odjazd I Przyjazd 
doGąbinajj z Gąbina |do Płocka 1

g. 15-15 s. 16.15 ij e. 7.30 | B. 8.30

7. Płock—Wyszogród
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd 
do Wy »z.

Odj»«d iPreyjeed 
zWyoz jdo Płocka

g, 15.30 g. 17.30 6.45 1 «. 8.30 
t przestaw Bodzanowie

8. Płock—Bodzanów
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd 
do Bodz,

Odjazd 
z Bodz.

Przyjazd 
do Płocka

godz. 17 godz. 18 godz. 9 godz. 10

11. Stacja w Hotelu Polskim
ul. Kolegjalaa 8, tal. 129.

1. Płock — Sierpc
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Sierp

Odjazd 
z Sierpca

y«•«

g. 15
.. 18 30

g. 16.30 
.. 20

»■ 6
., 12 30

«. 7.45 
14

2. Płock—Drobin—Bacląś
Ödjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Raciąż.

Odjazd 
z Raciąża

Przyjazd 
do Płocka

godz. 13 godz. 15 godz. 7 audi. 9
.. 18 .. 20 Z Drob. 7 8

3. Płock— Płońsk
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd 

'do Płoń».
OdJ»«d 

«Pio tok.
Przyjazd 
do Piocka

godz. 7 godz. 9 goda. 6 eodz. 8
.. 15.40 ., 17.40 „ 15 ,. 17

4. Płock- Bulkowo—Wyazogr.
OdJ.«d 
« Płocku

■p«rf«d 
do Wyż*.

OdJ«d
do Płocka

godz. 16 godz. 18 eodz. 6 eodz. 8

111. Stacja w Hotelu Poznańskim 
al. Bielaka, rśg Stange Braku.

1. Płook—Brudzeń
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd I 
do Brud« 1

Odjazd 
z Brudź. doRockz

godz. 17 «ode. 19 1 godz. 6 «od». 8

CENY OGŁOSZEŃ: za Jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 75 gr., w tekście 50 groszy, na stronie ostatniej 50 grom, 
w Ogłoszeniach drobnych ałowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wierna 30 groen.

Prenumerata mioaiąozna 250 zł. Numer pojedyńęzy W gr. Bękopieów Redakcją ale »wraoa,
' ' ........ ........... " Wydawcą, Ka. Prałat ŁudWilt WMtoâakL

Odbito w druk.tnl i, »B-cl« D.trychowi«. w Płocku .......... ' ' ............................. ' '


